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PRZEPISY ZEJDŹ Z ROWERU PRZED PRZEJSCtEM DLA PIESZYCH 

Strażnicy mogą więcej 
Magdalena Olechnowicz 
Pomorze 

Z końcem października straż 
miejska zyskała nowe uprawnie­
nia. Teraz przejazd rowerem 
przez przejście dla pieszych bę­
dzie karany mandatem. Ma to 
ograniczyć rosnącą liczbę wy­
padków i zwiększyć bezpieczeń­
stwo „na pasach". 

Poniedziałek, 30 października, godz. 
7.20. Ustka (powiat słupski). 14-latek 
jechał rowerem, zapewne do szkoły. 
Przejeżdżał przez przejście dla pie­
szych na skrzyżowaniu ulic Jagielloń­
skiej i Grunwaldzkiej. Przejeżdżał 
- pewnie jak zwykle - mimo że nie ma 
tam drogi przeznaczonej dla rowerzy­
stów. Dotąd się udawało. Tym razem 
było inaczej. 

- Chłopak został potrącony przez 
kierowcę osobowego pojazdu, który 
następnie odjechał z miejsca zdarze­
nia - informował później mł. aspi­
rant Jakub Bagiński, oficer prasowy 
Komendy Miejskiej Policji w Słup­
sku. 

Nastolatek i tak miał szczęście: 
nie odniósł ciężkich obrażeń. Nato­

miast kierowcy nadal poszukuje po­
licja. 

Środa, 7 czerwca. Słupsk, ul. Lu­
tosławskiego. Była godzina 14-50, 
kiedy 14-letnia Martyna wracała ro­
werem ze szkoły. Niestety, na przej­
ściu dla pieszych na skrzyżowaniu 
ulic Lutosławskiego i Słowackiego 
została potrącona przez samochód. 
Mł. asp. Jakub Bagiński poinformo­
wał wówczas: Policjanci ustalili 
wstępnie, że kierująca rowerem, 
która przejeżdżała przez przejście 
dla pieszych, zderzyła się z osobo­
wym volkswagenem. 

Po tym zdarzeniu napisał do nas 
ojciec nastolatki. „W artykule poja­
wia się informacja od oficera praso­
wego, że rowerzystka popełniła wy­
kroczenie, bo przejeżdżała przez 
przejście dla pieszych na rowerze. 
Robi tak bardzo wiele dzieci i doro­
słych, ale sam ten fakt był przy­
czyną zdarzenia. Pokonywała przej­
ście, bo samochód na pasie we­
wnętrznym w kierunku Gdańska 
już się zatrzymał. Drugi samochód 
jadący po pasie zewnętrznym 
w tym samym kierunku nie zatrzy­
mał się przed pasami, mimo że je­
den już stał przed pasem i przepusz­

czał córkę. Córka nie wtargnęła 
na pas bez upewnienia się, że może 
na niego wkroczyć. Potrącona zo­
stała przez pojazd, którego kie­
rowca zignorował stojący już pojazd 
przed przejściem. Taka jest wersja 
córki, a ja nigdy nie miałem po­
wodu, aby wątpić w jej słowa" - pi­
sał ojciec dziewczyny. 

Dwa dni wcześniej - 5 czerwca 
- do podobnego zdarzenia doszło 
w Ustce na placu Dąbrowskiego. Tam 
poszkodowany został 10-latek na hu­
lajnodze. Trafił na Szpitalny Oddział 
Ratunkowy. 

Tych zdarzeń można było unik­
nąć, gdyby przestrzegano obowiązu­
jących przepisów. Mówią one 
wprost, że użytkownik roweru lub 
hulajnogi, zbliżając się do przejścia 
dla pieszych, powinien zejść z jedno­
śladu i przeprowadzić go na drugą 
stronę, chyba że na przejściu jest 
wyznaczony przejazd rowerowy 
- wtedy schodzić nie trzeba. Tak czy 
inaczej, kierowcy muszą zachować 
szczególną ostrożność przed przej­
ściem dla pieszych - w tym wzglę­
dzie nic się nie zmieniło. 
©® 
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Słowa mają moc kiedy znamy ich potencjał 
Anita Czupryn 
Rozmowa 

z dr Małgorzatą Majewską 
z Instytutu Dziennikarstwa, 
Mediów i Komunikacji Spo­
łecznej Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego 

Pani książka „Mówię więc je­
stem" przypomniała mi, że 
słowa mają wielkąmoci warto 
z tej mocy korzystać. Czy anali­
zowała Pani, jaktę moc wyko­
rzystywać politycy wostatniej 
kampanii wyborczej do parla­
mentu? 
Owszem, przyglądałam się 
kampanii, pisałam nawet o sło­
wach użytych w pytaniach re­
ferendum, ale swoją odpo­
wiedź zaczęłabym od tego, że 
słowa mają moc wtedy, kiedy 
wiemy, jaki mają potencjał. To, 
co robią nasi politycy i to, co się 
dzieje na scenie politycznej, to, 
jak wyglądała debata - to 
wszystko nie było dla mnie 
wcale dowodem na to, że poli­
tycy wiedzą, jaka moc tkwi 
w słowach. Oni wiedzą, jak 
używać języka jako broni, a to 
jest coś zupełnie innego. Jeśli 
mówię, że słowa mają moc, to 
mam na myśli potencjał szuka­
nia czy budowania dialogu 
w kampanii wyborczej. Tym­
czasem wszystkie opcje poli­
tyczne stosowały język, w któ­
rym cały czas obecny był wy­
grany i przegrany. To, czego mi 
bardzo brakowało w kampanii 
wyborczej - a dałoby się to zro­
bić - to właśnie umiejętnego 
dyskursu, narracji, z którą mo­
glibyśmy się identyfikować. 
Szczerze mówiąc, wstydziłam 
się za niektórych polityków, 
którzy wystąpili w debacie te­
lewizyjnej. Mam wrażenie, że 
poziom emocjonalności tej 
kampanii pokazał raczej sła­
bość języka, czy też to, że nie 
wiemy, jak działa język. A jeżeli 
nie wiemy, jak język działa, to 
on nami rządzi. 

Politolodzy, eksperci z obsza­
rów marketingu politycznego 
zwracają uwagę na to, że ję­
zyk kampanii był brutalny 
i perswazyjny. Na czym ta 
brutalność i perswazja pole­
gały? Krótko mówiąc, jak roz­
poznać przemoc słowną? 
Język kampaniibyłbrutalny, 
aleniebyłperswazyjny. Piszę 
habilitację na temat propa­
gandy komputacyjnej, czyli ta­
kiej, wktórej algorytm przygo-

Majewska: - Są treści które 
przeznaczono tylko dla nas 

towuje treści pod wyborcę. 
A mianowicie, jeśli algorytm 
wie, że mam dziecko, to z treści 
politycznych wyciągnie i pod­
sunie mi te elementy, które tego 
tematu właśnie będą dotykały. 
Jeśli wie, że moje dziecko jest 
dorosłe - to będą dotykały 
rynku pracy. Jeśli wie, że inna 
kobieta ma trójkę małych dzieci 
- to wyciągnie dla niej te infor­
macje, że na przykład partia 
proponuje przedszkola. Propa­
ganda komputacyjna zaczęła 
się w Stanach Zjednoczonych; 
to był ten case Hillary Clinton, 
ale u nasona też już działa. To 
znaczy, że są już treści dokra-
jane do nas indywidualnie. Ale 
to osobny temat. Wracając 
do perswazji: jest to taki dialog, 
wktórym ja mówię, że chcę cię 
do czegoś przekonać, ale mam 
miejsce na to, że ty to widzisz 
inaczej. Mówię więc jawnie: 
„Posłuchaj, jak ja to widzę i zo­
baczmy, jak to się ma z twoim 
widzeniem". Tego w kampanii 
niebyło. Było za to, że „twoje 
myślenie świadczy o tym, że je­
steś głupia". Brutalizacja pole­
gała na tym, że językowo było 
to konstruowane w taki sposób: 
„Ten kto takmyśli, to musi być 
idiotą". I takbyło ze strony 
wszystkich partii. Słyszałam 
na przykład: „Ci, którzy nie ro­
zumieją, że zboże z Ukrainy jest 
bez norm unijnych, to są chyba 
idiotami!". Na tym polegała 
brutalizacja tej kampanii, że je­
śli ktoś myślał inaczej niż mó­
wiący, to był wykluczany spoza 
wspólnoty. 

Czy to było skuteczne? Dzięki 
takim przekazom politycy 
osiągali swoje cele? 
Wyniki wyborów pokazują, że 
nie. Był moment, kiedy Konfe­
deracja miała 10 procent popar­
cia; wskazywały na to sondaże: 
Po czym panowie z Konfedera­

cji zapewnili sobie spadek po­
parcia, wypowiadając się na te­
mat praw kobiet. I nagle popar­
cie spadło im o 3 procent. A to 
duży spadek. W ogóle ta kam-
paniabyłabardzo trudna 
do przewidywania, ponieważ 
parametrów było więcej niż 
kiedykolwiek. Na dodatek nie­
którzy wierzą w iluzję, że jeżeli 
coś ma natychmiastowy sku­
tek, to jest on skuteczny trwale. 
To prawda, jeżeli krzykniesz 
na dziecko, albo je uderzysz, to 
odniesiesz natychmiastowy 
skutek - dziecko prawdopodob­
nie zrobi to, co dorosły chce. Ale 
w dłuższej perspektywie doro­
sły traci, bo dziecko nie będzie 
miało do niego zaufania, bo się 
go będzie bało. Taksamojest 
z językiem - jeżeli upokorzy się 
kogoś publicznie i ten ktoś 
straci twarz - a to się działo w tej 
kampanii notorycznie - to wy­
dawać by się mogło, że utrata 
twarzy na przykład w debacie 
telewizyjnej oznacza, że ktoś 
stracił wszystko. Wyniki tych 
wyborów pokazały, że wcale 
tak nie jest. Jeżeli widzimy bru­
talność języka któregoś z polity­
ków, to nawet jeśli zgadzamy 
się z nim merytorycznie, poja­
wia się lęk, że tak, jak potrakto­
wał on „Iksińskiego", tak samo 
może potraktować mnie. Dla 
mnie absolutnie największą 
zwyciężczynią w tej kampanii 
była Joanna Sheuring-Wielgus 
z Nowej Lewicy. 

Dlaczego ona? 
Dlatego, że jej język byłskon-
centrowany na budowaniu 
wspólnoty kobiet. To był jej tar-
get; kiedy słuchałam ją w deba­
cie, to była jedyna taka narracja. 
Oczywiście onabudowała do­
celową grupę wyborców i też 
momentami atakowała innych, 
natomiast u niej było tych ele­
mentów wspólnotowych naj­
więcej. Ponieważ najważniej­
sze, co każdy z nas potrzebuje, 
to przynależność do wspólnoty. 
Tak mamy od urodzenia; ta po­
trzeba przynależnościjest na­
szą potrzebą pierwotną. W mo­
mencie kiedy w języku kampa­
nii ktoś używa zwrotów wspól­
notowych, a Joanna Sheuring-
Wielgus ich używała, mówiąc 
„my kobiety", to daje szerszy 
przekaz: potrafi budować 
wspólnotę. Natomiast jeśli ktoś 
maprzekaztaki, że: „Ten jest 
idiotą, tamten jest idiotą, a jesz­
cze inny się myli", to na głęb­
szym poziomie językowym on 

niędaje przekazu, że buduje 
wspólnotę. Tylko daje przekaz, 
że mamy wspólnego wroga. 
Na tym polegało 8 lat rządzenia 
PiS-u: PiS przekonał ludzi 
do tego, że mamy wspólnego 
wroga. Ale ten przekaz nie 
mógł trwać wiecznie. 

Przy tej okazji zapytam, czy 
politycy, których w kampanii 
dotykała przemoc słowna, 
brutalność języka, potrafili 
stawiać granice? 
Wydaje mi się, że mieli z tym 
duży problem. Dlatego, że 
w debacie publicznej panują 
inne mechanizmy, niż w naszej 
rozmowie. W debacie publicz­
nej i jeszcze przy udziale me­
diów społecznościowych, bar­
dzo często jest tak, że pojawia 
się krótki filmik, na którym ktoś 
komuś coś powiedział. Dziś 
mało kto ogląda całe 60 minut 
z debaty, do internetu wrzuca 
się wyciętą najbardziej atrak­
cyjna wypowiedź, często robią 
to sami politycy. W tej retoryce 
szybkiego strzału dobry był kie­
dyś Janusz Korwin-Mikke, 
w szybkich smeczach ośmie­
szających odbiorcę, wytknięciu 
mu błędów w toku rozumowa­
nia. Natomiast stawianie gra­
nic, budowanie narracji - to 
dzieje się z trochę innej per­
spektywy; nie w debacie, kiedy 
jest krótki i określony czas, ale 
na przykład w mediach spo­
łecznościowych czy różnego 
rodzaju działalności społecz­
nej. 

Wciąż mnie zdumiewa, że po­
litycy nie wiedzą o tym, że 
kiedy wytykają kogoś jednym 
palcem, to tym samym aż 
trzema palcami wskazują 
na siebie. Innymi słowy -
kiedy mówią źle o innych, to 
najwięcej wówczas mówią 
o sobie. Dlatego uważam, 
Pani książkę za niezwykle 
cenną, bo budzi do refleksji: 
kim jestem, kiedy mówię? 
Pierwszy przykład, który 
od razu pojawił się w mojej gło­
wie, to sytuacja, w której przy­
chodzi do nas ktoś i mówi: 
„Słuchaj, tylko nie mów ni­
komu, ale zdradzę ci tajem­
nicę, jaką w zaufaniu powie­
działa mi nasza koleżanka". 
Mówiąc tak, daje przekaz, że 
twoją tajemnicę też przekaże 
dalej. Sposób, w jaki konstru-
ujemyjęzyk, mówi nam też 
o naszej percepcji tego świata. 
Często na przykład słyszę, jak 

ktoś mówi źle o swoim ciele. 
Jesteśmy w czołówce ludzi, 
którzy nie akceptują swojego 
ciała. 

I chyba też w czołówce społe­
czeństw, które oceniają wy­
gląd innych? 
Jedno z drugim jest połączone. 
Kiedy przychodzi ktoś do mnie 
i mówi: „Jezu, zobacz jaki mam 
bandzioch! Jakie mam udziska! 
Rzygać mi się chce, jak patrzę 
na swój brzuch" - to on mówi 
mi, że mnie również ocenia ne­
gatywnie według ciała. To, co 
interpersonalne równa się in-
trapersonalne. Jeżeli mam czu­
łość dla siebie wówczas, gdy 
popełniam błędy, to będę też 
miała zgodę na to, kiedy ty po­
pełnisz błąd. Powiem wtedy: 
„Chodź napijemy się herbaty. 
Każdemu się może zdarzyć!". 
Ale jeśli sama dla siebie, we­
wnętrznie, jestem swoim naj-
większym wrogiem, jeśli mam 
w sobie tego, mówiąc humory­
stycznie, „hamulcowego Ma­
riana" który mówi: „Ty idiotko, 
jak mogłaś nie zdążyć zapłacić 
na czas ubezpieczenia samo­
chodu!", no to nie mogę być dla 
ciebie empatyczna, gdy dla sie­
bie samej nie jestem. Dziękuję 
za poruszenie tego wątku, bo 
on jest dla mnie kluczowy. 
W momencie, kiedy poznaję 
ludzi, to się im przysłuchuję; 
słysząc, jak oni o sobie mówią, 
wiem według jakich kategorii 
będą mówić o mnie. To działa 
też w druga stronę - jeżeli mó­
wią o innych, to wiem, według 
jakiego wzorca konstruują so­
bie swój świat. 

Jak stawiać granice, gdy sły­
szymy raniące, upokarzające, 
umniejszające nas słowa? 
Punktem wyjścia niech będzie 
to, co mówi Yuval Noah Harari, 
że w XXI wieku największy 
problem mamy z poczuciem 
ważności. Jeżeli ja jestem dla 
siebie ważna i druga osoba 
próbuje mnie upokarzać, to 
dla mnie postawienie granicy 
równocześnie oznacza ryzyko, 
że ta osoba mnie nie będzie lu­
bić. Że ta osoba mnie wy­
śmieje, że powie innym: 
„Wiesz, Gośka znowu przesa­
dza z tymi słowami". „Czepia 
się słów! Zabrałaby się za po­
ważną rozmowę, a nie wydzi­
wiała" - słyszę czasem. I teraz, 
jeżeli moje poczucie własnej 
wartości zależy od akceptaqi 
innych, to ja się nie odważę po­

stawić granic, bo się boję, że 
jak inni mnie odrzucą, to nie 
będę miała nic. Natomiast je­
żeli mam w sobie takie poczu­
cie ważności samej siebie, 
w relacji ze sobą, to myślę: 
„Okej, po co mi w bliskiej rela­
cji ktoś, kto mnie upokarza. 
Nie muszę tego dźwigać. Po­
nieważ my nie tyle mamy pro­
blemy ze stawianiem granic, 
co z udźwignięciem konse­
kwencji wynikających z posta­
wienia tych granic. 

Język jest wyrazicielem emo­
cji, prawda? 
Wyobraź sobie: ktoś przycho­
dzi do mnie na warsztaty i do­
staje zadanie, jak postawić gra­
nicę, ale nie ma do tego przeko­
nania. Ma lęk przed odrzuce­
niem. Mówi więc do osoby, 
która jego granice naruszyła: 
„Nie życzę sobie, żebyś tak mó­
wiła, bo mi jest przykro". To 
zupełnie coś innego od tego, 
gdy mówisz: „Niemów 
do mnie w ten sposób, nie ży­
czę sobie!". W pierwszym przy­
padku jestem trochę jak kózka, 
jak szczeniaczek labradorek, 
który się łasi, mówiąc: „Proszę, 
proszę, nie rób tego". Jeśli trafi 
na osobę, która czerpie siły 
z tego, że upokarza innych, to 
ją jeszcze bardziej nakręci. 
Warto pamiętać, że w posta­
wieniu granic zawsze jest ry­
zyko utraty relacji. Jeżeli nie 
mam ze sobą relacji, a 
wszystko, co mam, to relacje 
z innymi, to będzie mi trudno 
stawiać granice. Większość lu­
dzi ma z tym problem. Książek 
0 asertywności jest mnóstwo 
1 nawet jeśli ludzie mówią tek­
stami z tych książek, to pro­
blem polega na tym, że to nie 
działa. Żeby działało, to słowa 
muszą być wypełnione dal­
szym krokiem, a ten dalszy 
krok to już nie jest moja rola, 
jako językoznawcy, tylko ra­
czej psychologa. Jeśli powiem: 
„Nie życzę sobie, żebyś tak 
do mnie mówiła", a ty odpo­
wiesz: „ Dobra, to pocałuj się 
wnos, nie będę już do ciebie 
w takim razie dzwonić", to ja 
wytrzymam ten braktelefonu. 
Powiem sobie: „Trudno, taka 
cena, wybieram siebie". Rzecz 
polega na tym, że my byśmy 
cały czas chcieli zjeść ciastko 
i mieć ciastko. Chcielibyśmy in­
nych nauczyć, żeby pilnowali 
nasze granic, nie byli przemo-
cowi, ale równocześnie nadal 
chcemy mieć ich blisko. 
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Do dwóch kolizji z udziałem pieszych doszło na ulicach Słupska 
w piątek, 3 listopada. Sprawcą jednego ze zdarzeń był kierujący 
volkswagenem, który na ul. Tuwima nie ustąpił pierwszeństwa 
przechodzącej przez pasy kobiecie. W przypadku drugiej kolizji 
winny był pieszy, który na ul. Kaszubskiej wbiegł na przejście dla 
pieszych wprost pod jadący samochód. 
MAG 
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Ćwierć wieku więzienia za zabójstwo 

DYŻURNY GŁOSU 
Sylwia Lis 
tei. 697770125 
Na naszych Czytelników 
czekamy w redakcji Głosu 
Pomorza w Słupsku przy 
ul. Henryka Pobożnego 
19 oraz pod adresem: 
alarm@gp24.pl 

Bogumiła Rzeczkowska 
Słupsk 

Sąd Okręgowy w Słupsku 
skazał na 25 lat pozbawienia 
wolności 34-letniego Artura 
ML z Pobłocia w gminie 
Główczyce. Oskarżony recy­
dywista odpowiadał za za­
bójstwo Mariana M.. ukrycie 
jego ciała w zbiorniku z nie­
czystościami i grożenie swo­
jej partnerce, która była na­
ocznym świadkiem zbrodni 

Wyrok zapadł w miniony pią­
tek. Prokurator żądał dożywo­
cia, obrońca uznania przestęp­
stwa za pobicie ze skutkiem 
śmiertelnym w obronie ko­
biety. Sąd jednak uznał, że 34-
letni Artur M. popełnił zbrod­
nię zabójstwa. Chciał pozbawić 
życia sąsiada i to zrobił. 

Ślady zbrodni 
Marian M., 52-letni mieszka­

niec Pobłocia w gminie Głów­
czyce, zaginął 14 sierpnia 2021 
roku. Dopiero 5 listopada 2021 
roku policja znalazła jego ciało 
w przydomowym szambie 
na nieruchomości należacej 
do 34-letniego Artura M. Sekcja 
zwłok wykazała, że mężczyzna 

miał zmasakrowane kości 
czaszki, a na szyi trzykrotnie za-
pętlony bandaż. Kości krtani 
i gnyki były uszkodzone. 

Tymczasem podejrzewany 
o popełnienie zbrodni Artur M. 
wyjechał do Szwecji, gdzie 
wcześniej załatwił sobie pracę. 
Był poszukiwany listem goń­
czym. Cały czas kontaktował 
się z Julią Ś., byłą już partnerką, 
naocznym świadkiem śmierci 
Mariana M. 

Dzięki" młodej kobiecie 
w grudniu 2021 roku policja za­
trzymała Artura M., który wró­
cił do Polski. To u niego 
w domu doszło do zbrodni. 

- Przyszedł pan Marian. Pili 
razem wódkę. Później Artur 
przysnął. Pan Marian zaczął się 
do mnie dobierać. Artur się 
przebudził i to widział. Zaczął 
się z nimszarpać. A później nie 
pamiętam, bo to wszystko 
działo się tak szybko. Na koniec 
Artur powiedział, że mam po­
sprzątać krew - zeznała 
przed sądem Julia Ś. 

Podobne były wyjaśnienia 
oskarżonego, który przed są­
dem przyznał się tylko czę­
ściowo: - Gdy się ocknąłem, 
Marian stał nad Julią i ściągał 
z niej legginsy. Była bez ko-
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- Jest mi naprawdę przykro, że do tego doszło -
powiedział w ostatnim słowie oskarżony Artur M. 

szulki. On sam też był roze­
brany. Nie miał na sobie ko­
szulki i spodni. Uderzyłem go. 
Kazałem przeprosić Julię i wy-
pier... z domu. Zaczął szarpać 
Julię. Pan Marian był coraz bar­
dziej agresywny i napalony. Ni­

gdy go takiego nie widziałem. 
Odebrałem to jednoznacznie. 
Chciał mi kobietę zgwałcić! Ru­
szył w moją stronę. I poszło! 

Oskarżony twierdził, że 
w chwili ukrycia ciała Marian 
M. już nie żył, bo nie oddychał, 

a puls nie był wyczuwalny. 
Utrzymuje też, że nie udusił 
ofiary bandażem. Użył go tylko 
do przetransportowania ciała. 
- Nie wiem, co mnie tknęło, 
żeby ukryć ciało. Jakiś odruch. 
I zawlokłem ciało na ogród, 
wrzuciłem do zbiornika. Popro­
siłem Julię, żeby umyła pod­
łogę. Powiedziałem jej, żeby za­
chowała to w tajemnicy, bo 
może mnie stracić na całe ży­
cie. Była przerażona. 

Życie w gniewie 
W mowie końcowej prokura­

tor Marcin Natkaniec zażądał 
dożywocia. Najistotniejsze do­
wody to zeznania Julii S., wyja­
śnienia oskarżonego, oględziny 
miejsca zbrodni i zwłok oraz wy­
niki sekcji. Prokurator zwrócił 
uwagę na opinię biegłych psy­
chiatrów i psychologa, którzy 
wykluczyli, że Artur M. w chwili 
zbrodni był niepoczytalny. 

Natomiast adwokat Bartło­
miej Tutak twierdził, że opis 
czynu powinien ulec zmianie, 
bo Marian M. w chwili umiesz­
czenia w szambie już nie żył. 
Brak tez dowodów na udusze­
nie bandażem i bicie tępym na­
rzędziem. To było pobicie 
w obronie koniecznej Julii Ś. 

Obrońca wniósł o wymierzenie 
stosownej kary za pobice 
w obronie koniecznej Julii Ś. 
a za groźby - łagodnej kary. O to 
samo wniósł oskarżony. 

Kara 
Artur M. został skazany 

na 25 lat więzienia za zabój­
stwo, a za wielokrotne groźby 
pozbawienia życia Julii Ś. -
na rok. Kara łączna to 25 lat wię­
zienia w systemie terapeutycz­
nym. Na rzecz żony i córki Ma­
riana M. sąd zasądził po 30 ty­
sięcy złotych zadośćuczynie­
nia. Oskarżony ma zapłacić 
koszty sądowe w wysokości 
ponad 9,8 tysiąca złotych. 

Sąd wziął pod uwagę przy­
znanie się oskarżonego, wyra­
żenie żalu i skruchy, a także to, 
że istnieje szansa na poprawę 
i powrót oskarżonego do społe­
czeństwa. 

- Nie jest to sytuacja, by 
orzec karę bezwzględnie elimi­
nacyjną - mówił sędzia. 

Wyrok Artura M. jest niepra­
womocny. Julia Ś. natomiast 
w innym procesie została ska­
zana za zacieranie śladów i nie-
powiadomienie o zbrodni 
na karę ograniczenia wolności. 
©® 
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Starosta Słupski 
w imieniu Skarbu Państwa informuje, 

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Staro­

stwa Powiatowego w Słupsku przy ul. Sza­

rych Szeregów 14 (II piętro) wywieszone 

zostały: wykaz nieruchomości gruntowych 

Skarbu Państwa przeznaczonych do zby­

cia w drodze darowizny oraz wykaz nie­

ruchomości Skarbu Państwa przezna­

czonej do oddania w dzierżawę w trybie 

bezprzetargowym. 

USTECKIE TOWARZYSTWO BUDOWNICTWA SPOUCZN6C© 3©, i 

MIESZKANIA lub DOM 
położony w historycznej 

osadzie rybackiej 
sprzeda Usteckie TBS Sp. z.0.0. 

Informacje na: www.utbs.pl 

Spółdzielnia Budowlano-Mieszkaniowa „Przyjezierze" w Szczecinku 
78-400 Szczecinek, ul. M. Reja 4 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA WYKONANIE 

REMONTU BUDYNKU MIESZKALN0-USŁUG0WEG0 
PRZU UL. ARMII KRAJOWEJ 2-8 W SZCZECINKU 

Oferty należy składać w terminie do 10.11.2023r do godz. 10:00. 
Szczegółowy przetargu na stronie internetowej Spółdzielni: 

www.przyjezierze.szczecinek.pl/przetargi lub pod nr tel. 94-37-492-10. 

0010946027 REKLAMA 

OBWIESZCZENIE 0 PIERWSZEJ LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

i IOĆ. 

Data i miejsce 11 grudnia 2023 r. o godz. 11:00 w siedzibie Urzędu Skarbowego w Słupsku przy 

ul. Szczecińskiej 59, sala obsługi 001, 

Oznaczenie nieruchomości Nieruchomość gruntowa- działka zabudowana nr 120/28 

Miejsce położenia: województwo pomorskie, powiat słupski, gmina Słupsk, obręb ewidencyjny 

Płaszewko 

Obszar: powierzchnia 0,5665 Ha, 

dla której Sąd Rejonowy w Słupsku VII Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 

KWSL1 S/00068846/5. 

Oszacowana wartość nieruchomości 1.542.000,00 zł (jeden milion pięćset czterdzieści dwa 

tysiące złotych 00/100) 

Cena wywoławcza 1.156.500,00 zł (jeden milion sto pięćdziesiąt sześć tysięcy pięćset złotych 

00/100)- stanowi 75 % wartości oszacowania nieruchomości 

Wadium 154.200,00 zł (sto pięćdziesiąt cztery tysiące dwieście złotych 00/100) proszę wpłacić 

na rachunek bankowy nr 98 1010 1140 0030 5613 9120 0000 dopiskiem wadium egzekucja 

z nieruchomości KW SL1 S/00068846/5. 

Wadium uznam za złożone, jeżeli wpłata wadium zostanie uznana na naszym rachunku najpóźniej 

w dniu poprzedzającym dzień licytacji. 

Dodatkowe informacje 
1. Stawienie się jednego licytanta wystarcza do przeprowadzenia licytacji. 

2. Licytacja może być odwołana bez podania przyczyny. 

3. Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerami telefonów 59 84 47 393,606 561323 oraz na 

stronie internetowej https://www.pomorskie.kas.gov.pl/izba-administracii-skarbowei-w-adansku 

w zakładce ogłoszenia Obwieszczenia o licytacjach 

W 

OBWIESZCZENIE PREZYDENTA MIASTA SŁUPSKA 
Działając na podstawie art. 11 d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. 

z 2023 r. poz. 162) oraz art. 10§1,61 §4 i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 

Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2023 r. poz. 775) 

zawiadamia się, 
że na wniosek Prezydenta Miasta Słupska zostało wszczęte postępowanie 
administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
pod nazwą „Przebudowa wraz z rozbudową ulicy Leszczyńskiego w Słupsku". 
Inwestycja zlokalizowana będzie na działkach o nr ewidencyjnych: 
Działki w pasie drogowym o uregulowanym stanie prawnym: 
• 12/48,31/2,34/1,35/1 obr. 7; 52,1236/2 obr. 9 - pas drogowy ul. Leszczyńskiego, 
• 766 obr. 7 - pas drogowy ul. Konarskiego, 
• 2 obr. 9 - pas drogowy ul. Wiatracznej, 
• 38/15 obr. 7; 53/1 obr. 9 - pas drogowy ul. Grażyny. 
Działki przewidziane do podziału zgodnie z projektem podziału nieruchomości *: 

29 obr. 7 (29/2, 29/1), 
30 obr. 7 (30/2,30/1). 

) Przed nawiasem podano nr działki ulegającej podziałowi, w nawiasie podano nr 
działek powstałych po podziale, tłustym drukiem zaznaczono działki przeznaczone do 
włączenia do pasa drogowego ul. Leszczyńskiego. 

Działki przeznaczone do tymczasowego zajęcia w celu budowy, przebudowy lub rozbiórki 
urządzeń infrastruktury technicznej i budowli kolidujących z inwestycją: 
• 12/49, 25/9, 35/2 475/12, 475/13 obr. 7. 

W związku z powyższym informuje się, że w terminie 7 dni od daty 
otrzymania niniejszego zawiadomienia strony mogą zapoznać się ze złożonymi 
w sprawie dokumentami, uzyskać wyjaśnienia oraz zgłosić ewentualne uwagi i wnioski 
w przedmiotowej sprawie w Wydziale Budownictwa Urzędu Miejskiego w Słupsku (Plac 
Zwycięstwa 1, pokój 02, tel. 59 84 88 409), w poniedziałki w godz. 7.30-16.30, od wtorku 
do czwartku w godz. 7.30-15.30 i w piątki w godz. 7.30-14.30. Termin ewentualnie 
planowanej wizvtv w tutejszym wydziale należy uzgodnić telefonicznie pod ww. 
numerem. 

Po tym terminie sprawa zostanie rozpoznana w oparciu o dowody i materiały 
pozostające w dyspozycji Urzędu. 
Doręczenie niniejszego obwieszczenia uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 
jego ogłoszenia. Data publikacji obwieszczenia stanowi datę ogłoszenia. 
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Nowe uprawnienia straży miejskiej 
Magdalena Olechnowicz 
Dokończenie ze strony 1 

W 2022 roku rowerzyści 
uczestniczyli w 3685 wypad­
kach drogowych, w których 
zginęło 170 rowerzystów, 
a rany odniosło 3356 osób. 
W porównaniu do roku 2021, 
zwiększyła się liczba wypad­
ków z udziałem rowerzystów 
o 172. Rok 2023 jeszcze trwa, 
ale spodziewać się można, że 
będzie podobnie. 

W województwie zachod­
niopomorskim - między l 
stycznia a 22 października - do­
szło do 82 wypadków drogo­
wych z udziałem rowerzystów, 
w których osiem osób zginęło. 

- Przy czym na przejściach 
dla pieszych doszło do trzech 
wypadków z udziałem rowe­
rzystów, w których jedna 
osoba zginęła i jedna osoba 
została ranna. Z kolei z udzia­
łem użytkowników hulajnóg 
doszło do 15 wypadków, 
w których nikt nie zginął, ale 
12 osób zostało rannych. 
Na przejściach dla pieszych 
doszło do dwóch wypadków 
z udziałem kierujących hulaj­
nogą elektryczną, w których 
nikt nie zginął, ale jedna osoba 
została ranna - informuje nad-
kom. Mateusz Mićko z Wy­
działu Ruchu Drogowego Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Szczecinie, wojewódzki ko­
ordynator do spraw profilak­
tyki w ruchu drogowym. - Ro­
werzyści i kierujący hulajno­
gami są niechronionymi 
uczestnikami ruchu drogo­
wego. Na terenie wojewódz­
twa zachodniopomorskiego 
odnotowujemy systema­
tyczny spadek liczby zdarzeń 
z ich udziałem, a wypadki 
drogowe na wyznaczonych 
przejściach dla pieszych sta­
nowią niewielki odsetek 
wszystkich takich zdarzeń. 
Warto zaznaczyć, że nie odno­
towano żadnego wypadku ze 

skutkiem śmiertelnym 
z udziałem kierującego hulaj­
nogą - mówi nadkom. Mate­
usz Mićko. 

W Pomorskiem było podob­
nie. 

- W tym roku w wojewódz­
twie pomorskim tylko na przej­
ściach dla pieszych było 17 wy­
padków z udziałem rowerzy­
stów, w których 14 osób zostało 
rannych, a jedna zginęła. 
Z udziałem hulajnóg elektrycz­
nych były trzy wypadki na przej­
ściach dla pieszych, w których 
nikt nie zginął, ale trzy osoby zo­
stały ranne - informuje nadkom. 
Joanna Skrent z Wydziału Ru­
chu Drogowego Komendy Wo­
jewódzkiej Policji w Gdańsku. 

Wypadki najczęściej 
powodują kierowcy 
- Główną przyczyną wypad­

ków z udziałem rowerzystów, 
zarówno w 2022, jak i 2023 
roku, było nieustąpienie pierw­
szeństwa przejazdu przez kie­
rowców samochodów. Podob­
nie kształtuje się sytuacja z wy­
padkami na przejściach dla pie­
szych z udziałem hulajnóg. 
W 2022 r. w dwóch takich zda­
rzeniach przyczyną było nie­
przestrzeganie znaków i innych 
sygnałów oraz nieustąpienie 
pierwszeństwa przejazdu. 
W 2023 roku wypadków 
na przejściach dla pieszych 
z udziałem hulajnóg nie było -
informuje Jolanta Skrent z KWP 
Gdańsk i dodaje: 

- Zarówno hulajnogi elek­
tryczne, jak i rowery, stały się 
bardzo popularnymi środkami 
transportu. Coraz więcej osób 
decyduje się korzystać z nich 
przy dojazdach do pracy czy 
szkoły. Również pod wzglę­
dem turystycznym stanowią 
atrakcyjny sposób na wy­
godne przemieszczanie się 
w aglomeracjach miejskich 
i miejscowościach nadmor­
skich. Pamiętajmy jednak, aby 
poruszać się na rowerze czy 

»; 

Nie wolno rowerem lub hulajnogą przejeżdżać przez przejście dla pieszych, 
przy którym nie ma wyznaczonej drogi dla rowerów 

hulajnodze elektrycznej bez­
piecznie - apeluje policjantka. 

Nowe uprawnienia 
To, że według policyjnych 

statystyk główną przyczyną 
wypadków z udziałem rowe­
rzystów jest nieustąpienie 
pierwszeństwa przejazdu przez 
kierowców samochodów, nie 
oznacza, że rowerzyści są bez 
winy. Głównym problemem 
jest właśnie przejeżdżanie ro­
werem przez przejścia dla pie­
szych, na których nie ma wy­
znaczonej ścieżki rowerowej. 
Ten sposób pokonywania 
przejścia dla pieszych nie daję 
szans kierowcy na odpowied­
nią reakcję. Rowerzysta bo­
wiem porusza się zdecydowa­
nie szybciej niż pieszy. 

Aby skutecznie eliminować 
fatalne w skutkach przyzwy­

czajenia fanów „dwóch kółek" 
nowe uprawnienia otrzymała 
straż miejska. Już od kilku dni 
może karać mandatami za wy­
kroczenia drogowe popełnione 
przez kierujących pojazdami 
innymi niż mechaniczne. 
Nowe przepisy zawarte są 
w rozporządzeniu Ministra 
Spraw Wewnętrznych i Admi­
nistracji. Funkcjonariusze 
straży miejskiej mogą już „wle­
pić mandat" m.in. za narusze­
nie zakazu jazdy rowerem czy 
hulajnogą wzdłuż drogi dla pie­
szych lub przejścia dla pie­
szych. Koszt przekroczenia 
przepisów wynosi od 50 do 100 
zł. 

Strażnicy miejscy mogą też 
skierować do sądu rodzinnego 
wniosek o ukaranie rowerzy­
sty w wieku poniżej 18 lat, 
który doprowadził do kolizji 

lub zagrożenia bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego. Wów­
czas jego rodzic lub opiekun 
prawny narażony jest na grzy­
wnę w wysokości co najmniej 
1500 zł. 

Piotr Simiński, komendant 
koszalińskiej Straży Miejskiej, 
zdradza, że strażnicy już kilka 
mandatów na podstawie swo­
ich nowych uprawnień wysta­
wili. - Na pewno z tych nowych 
uprawnień będziemy robić 
użytek, szczególnie w czasie se­
zonu rowerowego, bo widzimy, 
że potrzebne jest edukowanie 
i dyscyplinowanie rowerzy­
stów i użytkowników hulajnóg, 
którzy często nie zwracają 
uwagi na przechodniów czy 
kierowców. 

W Szczecinku od niedawna 
działa komercyjna sieć wypo­
życzalni hulajnóg elektrycz­

nych, więc na ulicach widać ich 
sporo. 

-Ale koszt ich wypożyczenia 
sprawia, że wcale nie jest to ta­
kie tanie, zwłaszcza dla mło­
dych ludzi skłonnych bardziej 
do brawury na drodze, więc 
u nas nie notujemy na razie 
większego zagrożenia z tego 
powodu i nie mieliśmy wielu 
powodów do interwencji 
po otrzymaniu nowych upraw­
nień - mówi komendant szcze­
cineckiej Straży Miejskiej Grze­
gorz Grondys dodając, że e-hu-
lajnogi w Szczecinku mają za­
instalowaną aplikację, która nie 
pozwala im przekroczyć okre­
ślonej prędkości. 

- Większym zagrożeniem są 
rowerzyści, którzy naprawdę 
potrafią się zachowywać nieod­
powiedzialnie na drodze: skrę­
cić z chodnika wprost na jezd­
nię pod koła nadjeżdżającego 
pojazdu czy też nagle wjechać 
na przejście dla pieszych. 
Na pewno zmiana przepisów 
da nam skuteczniejsze narzę­
dzie to walki z tym zagroże­
niem - uważa komendant. 

W Gdańsku zmasowanych 
akcji Straży Miejskiej jeszcze 
nie było, ale funkcjonariusze są 
czujni. 

- Przejeżdżanie rowerami 
czy hulajnogami przez przej­
ścia jest nagminne, ale nie mo­
żemy postawić funkcjonariu­
szy przy każdym przejściu, bo 
funkcjonariusze mają dużo in­
nych zadań - mówi Marta Do-
machowska, specjalistka ds. 
kontaktów z mediami Straży 
Miejskiej w Gdańsku. 

W Słupsku też funkcjonariu­
sze podchodzą do tematu ra­
cjonalnie. 

- Na pewno będziemy ko­
rzystać z nowych uprawnień, 
zwłaszcza w sezonie letnim, 
kiedy ruch rowerowy jest więk­
szy - podsumowuje Paweł Dy-
jas, komendant Straży Miejskiej 
w Słupsku.©® 

Z głębokim żalem i ogromnym smutkiem informujemy, 
że zmarł nagle nasz Kolega 

Śtp 

Sławomir Żytko 
Pozostanie w naszej pamięci 

jako Osoba oddana pracy, pełna pasji i życzliwości. 
Będzie nam bardzo brakowało Jego obecności wśród nas. 

Łączymy się w bólu 

z Rodziną i Bliskimi. 
Wszystkim pogrążonym w smutku 

składamy 
najszczersze kondolencje. 

Rada Nadzorcza, Zarząd, koleżanki i koledzy 
ze Spółdzielni Mieszkaniowej „Kolejarz" w Słupsku 

Pani Beacie Duda 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Mamy 
składają 

Dyrektor oraz pracownicy Domu Pomocy 
Społecznej w Lubuczewie 

Nekrologi 
zamówisz tutaj: 

Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19, 59 848 81 03 
reklama.slupsk@polskapress.pl 

KRÓTKO 

REGION 
Blisko 6 milionów złotych bę­
dzie kosztować modernizacja 
boiska sportowego wraz z bu­
dową budynku zaplecza spor-
towo-kulturalnego, a dwa re­
monty dróg. To inwestycje 
w gminie Tuchomie. 

Pieniądze pochodzą z Rzą­
dowego Programu Inwestycji 
Strategicznych, który umożli­
wia realizację ważnych przed­
sięwzięć w regionie. Jego 
ósma edycja wspomoże reali­
zację inwestycji w gminie 
Tuchomie. 

- Te inwestycje wypływają 
z realnych potrzeb mieszkań­

ców - mówi Jerzy Lewi Kie-
drowski, wójt gminy Tucho­
mie. - Mamy trzyhektarową 
działkę, na której powstanie 
boisko sportowe wraz zaple­
czem sportowo-kulturalnego. 
Niezbędna jest też budowa 
nowego placu zabaw. Nasza 
gmina się rozwija i takie 
przedsięwzięcia są konieczne. 

I dodaje, że poszczególne 
gminy w powiecie poradziły 
sobie z remontem najważniej­
szych dróg. - Nasza gmina 
otrzymała dwa miliony zło­
tych na modernizację tych 
dróg poza wielkimi skupi­
skami. ZIDA 


